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KlemensówkaZakopane -
naprzeciw parka klimatycznego, komfort, elektry­
czne Światłu, wnehma wykwitna. Prospekty ufl 

wrotnie. 224 l  O

m u s i  lu o w s k ie i  u s z e c h n ity .
J (Telefonem).

Lwów, 30 maja.
Wczoraj o godzinie 2 po południu podejmo­

wał senat uniwersytecki gości śniadaniem w ho­
telu Georgea.

O godzinie 6 wieczorem odbył si<j uroczysty 
obiad u arcyb. Bilczewakiego; w obiedzie wzięło 
udział 200 osób. Pierwszy toastował arcyb. Bil- 
czewski na cześć cesarza. Dalej toastowali: rek­
tor Finkel na c^eść gospodarz. i Diskupów, 
prof. Dębiński na cześć manzałka, na cc odpo­
wiedział marszałek, prof. Balzer na cześć uni­
wersytetu Jagiellońskiego, prof. Głąoiński na 
cześć obcych gości, odpowiedział rektor uniwer­
sytetu czerniowieckiego Shagin, prof. Twardow- 
Bki na cześć doktorów honorowych, a wreszcie 
hr. Piniński wniósł toast: Kochajmy się.

Wielka manifestacya ludności.
Lwów. 30 maja.

Zakończeniem wczorajszych uniwersyteckich 
uroczystości Dyła olbrzymia manifestacya ludno­
ści Lwowa, któr» sic ud była wieczorem. Takiej 
manifestacji jeszcze Lwów nie widział w swych 
morach.

Około godziny 7 wioczorem zebrały się pod 
Seimem, w ulicach Słowackiego i Mickiewicza 
taicie masy ndzi, jakich jeszcze podczas żadnej 
manifestacyi nie widziano. Była tam młodzież i 
8tc.rsi, Rada miejska stowarzyszenia, dwie or­
kiestry. Liczbę uczestników obliczają na 40 do 
45 tysięcy. Utworzył się samorzutnie olbrzymi, 
żywiołowy pochód z nochodniami i przy dźwię­
kach orkiestr ruszył w nlicę Trzeciego Maja, 
gdzie pod pałacem  m arszałka krajowego wzno 
%zono okrzyki na cześć marszałka, następnie ul. 
Karola Ludwika pou uniwersytet.

Ruch kołory na ofbizyniiej przestrzeni wstrzy­
mano zupełnie. W oknach ulic, któremi się .en 
wielotysięczny pochód olbrzymi powoli przesu­
wał, zebrały się tysiące ludzi.

Koło godziny 9 pochód stanął pod uniwersy­
tetem. Nieprzeliczona fala ludu zapełniła całą 
u.b-zymia przestrzeń pod uniwersytetem i w 
przyległych alitach śpiewając pieśni narodowe 
pizy^ćzwięKstch jfrkieśtry*

pos. B a c z y ń s k i  przedłożył szereg rezolucy 
protestujących przeciw wszelkiemu dążenia Po 
iaków a<» zagarnięcia uniwersytetu lwowskiego, 
przeciw uchwałom Koła polskiego w sprawie 
ruskiego uniwersytetu, przeciw obchodowi 250 
lecia uniwersytetu lwowskiego i t. d.

Po przemowach kilku mowtów, rezolucje u- 
chwalono, poczem uczestnicy się rozeszli.

'od liwen ritem przemówił do zebranych 
radcy Ohły,  który imieniem mieszczatisiwazło- 
żył holó polsk iei nauce, a przytoczywszy szereg 
dat z historyi uniwersytetu, zaznaczył, że uni­
wersytet lwowsui był, jest będzie polnkim.

Rozległy się hnczne oklaski i ukrzyki: „Niech 
żyje polski uniwersytet, polski senat i polska 
Rada nnejska!“

W końcu radńy Ohly złożył hułd i cześć re­
ktorowi i senato ri. podnosząc, Ze całe mieszczań­
stwo i całe społeczeństwo bedzie ich popierało 
w obronie polskości uniwersytetu.

Następnib zabrał głos profesor uniwersytetu 
T w a r d o w s k i ,  wyrażając radość, że w uro- 
ozjBtości bierze udział cały kraj. Uroczystość 
dzisiejsza — mówił — daje rękojmię, że całe 
obywatelstwo stać będzie przy wysiłkach pro- 
fesorOw, polskość, uniwersytetu broniących. 
Uniwersytet powinien iś ć  ze  społeczeństw em , a 
społeczeństwo z nim, aby kiedyś klęknąć spo­
łem przed ołcai/.em wyswobodzonej ojczyzny.

Huczni 'klaski i okrzyki były odpowiedzią 
na mowę. Muzyka odegrała pieśni narudowe.

Wkońcu przemówił ao tłumów rektor F i b- 
kel ,  dziękując imieniem uniwersytetu za wiel­
ką owacyę. Podniósłszy, iż Lwów uczcił uni­
wersytet bogatym darem, zakończył rektor swą 
mowę okrzykiem: Niech żyje miastu Lwów! — 
po-  rórzonym przez wielotysięczna rzeszę.

Następnie rektor wyszedł na rampę i stamtąd 
powt^-zył swojo słowa. Wreszcie prof. Twar­
dowski zwrócił się do tłumów z gorącą prośbą, 
aLy, czcąc powagę cawili, w skuDieniu, spokojnie 
Bie rozeszły.

Odśpiewano jcszc.su p.cśu1 narodowe, poczem 
tłum zwolna zaczął się posuwać ku miastu. Ol­
brzymia część puchodu udała się przed ratusz, 
gdzie wznoszono okrzyki na cześć Rady, gdzie 
też przemawiał prof. Gr a b s k i ,  poczem w *:po- 
koju manifestanci rozeszli się do domów.

M łodzież akadem icka udała się  na strzelnicę,
na komers.

Manifestacja skończyła s!q po godzinie 10 
w nocy.

Ru3im a juDiieusz lwowskiej 
w$z3clmicyr

Lwów, 30 maja..
Podczrs obenodn 250-lecia lwowskiej wszech­

nicy, zebrali si > wczoraj we Lwowie ruscy po­
słowie z Galicji i Bukowiny oraz mscy profe­
sorowie uniwersytetu lwowskiego, celem zade­
monstrowania nrzeciw jubileuszowi. Obrady za 
gaił prezes parlamentarnego klubu ruskiego, dr 
B L e w i o v ,f witając zebranych, a w pierw­
szym rzędzie posłów z Bukowiny, którzy przy­
byli z pos. Wassilką na czele.

Następnie radca dwom dr Iwan H o r b a ­
c z e ws k i ,  prof. uniwersytetu, przedstawił hi­
storyczny lozwój uniwersytetu lwowskiego i o- 
ś».adczył, że „jezuicka Akademia nic była ni­
gdy ustawowo zagwarantowaną i jeżeli istnia­
ła. to tylko nielegalnie*, ora?, że „nie można 
tera., lwowskiego uniwersytetu łączyć z taką 
Akademią, ani go od niej wywoćWe*.

os. K. L e w i c k i  przedstawił ~astępnie hi- 
■,fo.yę parlamentarnych zabiegów ruskich o u- 
twofrenie ruskiego uniwersytetj we Lwowie, a

Obłąkany literat mordercą.
(Tehfonem.)

Lwów, 3« maja 
Wczoraj o godzinie ljt% po południu na ulicy 

Karola Ludwika tuż koło kawiarni „lmpenal* 
do idącego b. właściciela hotelu „Imperial" Leo­
na B o h u s i e w i o z a ,  obecnie dzierżawcy hote­
lu Georgea, przystąpił jego były zawiadowca, 
literat Jan H u s k o w s k i ,  cierpiący na manię 
prześladowczą, i s t r z e l i ł  mu w p i e r ś  zre-  
wo l we r u .  Gdy Buhusiewicz upadł na ziemię, 
strzelił mu jeszcze powtórnie w głowę Bohu-  
s i e w i c z  w a l c z y  ze ś mi e r c i ą .  Huskow- 
skiego aresztowano.

Lwów, 30 maja, 
Huskowski około godz. 1 czekał na Bobasie- 

wicza przed hotelem Georgea. Gdy Bohusiewicz 
wyszedł, Huskowski ruszył za nim i szedł tak, 
nie przyłączając się do niego, aż kn sklepowi 
Dzikowskiego przy ulicy Karola Ludwika. Tam 
dopiero przystąpił do bohusiewicza i zaczai z 
nim o czemś rozmawiaC, nrzyczem żywo gesty­
kulował. -W pobliżu wylotu ul. Sykstuskiej sta- 
nąL wyjął rewolwer i strzelił w głowę Bohu- 
siew czowi raz, potem drugi raz, a ujrzawszy, że 
Bohusiewicz słania się i pada, odwrócił się i spo­
kojnie, wolnym krokiem ruszył kn ul. Kopernika.

Rannego Bohusiewicza podniesiono z brukn; 
przybyłe natychmiast pogotowie ratunkowe skon­
statowało rany y lewem policzku i odwiozło 
rannego do Domu zdrowia.

Laskowskiego aresztowano 1 odwieziono na 
pulicyę, gdzie złożył bardzo ’ obszerne zeznania. 
Są to zeznania człowieka zmełnie a n o r m a l ­
nego.

Huskowski podał na policy:, że cierpiał wprogt 
nędzę; powodem jego nieszczęścia był — jego 
zdaniem —  Bohusiewicz. On to swego, czasu po­
zbawił go pusady , f hoteli „I-aperiai", on go 
na każdym kroku prześladował, w ostatnich zaś 
czasach zaczął rozgłaszać, że jest jego ojcem, 
aby go pozbawić rodowego nazw ssa, zniesła­
wić i shańbić. „n.by się przed prześladowaniem 
Bonu iewicza obronić — mo—ił dalej Huskow­
ski — wmosiem przedw niemu I jego rodzime 
doniesienie karne do prokuratoryi. Przed kilka 
dniami udałem się do prokuratora, aby się do­
wiedzieć o stanie rzeczy. Oświadczono mi je­
dnak, że z powodu braku istoty czynu karygu- 
dnego prokuratorya nie może i nie wdroży żad- 
nvch kroków karnych przeciw Bohusiewiczowi. 
To skłoniło mnla do wymierzenia sobie spra­
wiedliwości na własną rękę. I wymierzyłem ją“.

Po spisaniu procokołn odesłano go do aresz­
tów, a następnie do sądu. Huskowski zachowy­
wał się zupełnie ipokojnie. Na rozkaz komisa­
rza wamdł do doróżki z agentem i odjechał do 
aresztów bądowych.

Stan Bohusiewicza na razie nie jest groźny.
Lwów, 30 maja. 

Huskowski był człowiekiem anormalnym, a 
w ostatnich czasach anormalność ta spotęgo­
wała się n niego bardzo znacznie. Po kawiar­
niach opowiadał znajomym niestworzone rzeczy 
i wyDn wi a wuntury. w  pismach jego znać 
było Objawy chorobliwo, k tóro  po wczorajszym 
wypadku nabierają właściwego oświetlenia. -

Nazwisko Haskowakiego b)ło znane w szerokich 
kołach literackich 1 dziennikarskich Lwowa, Hu- 
BkowBki bowiem był indywidnalnoicią pod kaiaym 
względem ciekawą i jako człowiek i jako iiterat.

Wydany przed kilku laty tomik jego poezyi 
p. t. „Po drudae*, wywołał wśród krytyków żywą 
polemikę la temat ich literackiej wartości. Były 
to bowiem poezye o ikims dziwnym tonie, poeuye 
chorego dziecka miasta, w których miasto było głó­
wnym motywem, w formie jakieś chropawe, cieka­
we w każdym m i e  1 oryginalne. Wydany naeto* 
pnie tom nowel 1 Aforyzmów nie wykazywał poitę- 
pn u antora.

Przed rokiem lwowskie koło dramatyczne wysta­
wiło dramat Haskowakiego pt. „Dzieło*1, utwór choro­
bliwy zupełnie -  bez powodzenia.

Niedawno nkazał siy na półkach księgarskich tom 
Huskowskiego p. t. „W  płomienisku*, zaradzający 
już wyraziście anormalność autora; obeonw „D i,en 
nik Polaki* rozpoczął druk powieści Huskowskiego 
p. t. „Gesty *. *-

Próbował Haskowskl wszystkich działów litera­
tury, ale be- powodzenia. JaKO człowiek był W C»- 
łem tego słowa znaczenin nieszczęśliwym. Pracował 
na życie, jak mógł, był zawiadowcą hotelu ^Impe­
rial*, pracował w dziennikarstwie, aż w tej waloe 
o byt, ciężkiej, nieubłaganej, w walc w któjej 
żyć trzeba było nieraz o głodzie, nocować w ogro­
dach lub na nlf —  umysł mu zaczęła ogarniać 
mrucz obłędu, k iiy go ^uororradził do zbrodn..

Sprawa kanałów.
(Telefonem.

Wlodbii, 30 maja.
Wczoraj odbyło się posiedzenia Rady mini­

strów w sprawach politycznych bieżącycn i, jak 
zapewniają, w s p r a w i e . u z u p e ł n i e n i a  no­
we l i  k a n a ł o w e j .  Jak słychać, uzupełnienie 
noweli kauałowej nastąpi w jeszcze w je szych 
rozmiarach, aniżeli doniesiono, albowiem chodzi 
też o porozumienie z posłami wiedeńskimi, któ­
rzy domagają się r ó w n o c z e s n e g o  r ę z p o  
c z ę c i a  b u d o w y  k a n a ł n  Du n a j  - 0 dra.

Podług dotychczasowych zamiarów rząd ma 
przeznaczyć dodatkowe jeszcza 22 miliony ko­
ro,. na różne budowle wodne w krająch alpej­
skich. 10 milionów koron na budowle wódńe 
w niemieckich okolicach Czach, a suma, prze­
znaczona dla Dolnej Austryi, nie jest jeszcze 
ściśle określona.

Jak się zdaje, k o s z t a  c a ł e j  Lz n p e ł u i o  
ne j  n o w e l i  w y n o s i ć  b ę d ą  390 m i 1 i o 
nó w koron,  a l b o  n a w e t  wi ę c e j ,  albo 
wiem z kredytów, jakie rzai otrzymał w roku 
1901 na budowle wodne i kanałowe w kwocie 
250 milionów coron, wydano dotąd 133 mil ony 
koron, przeważnie na reguł acyę rzek w Cze 
chach. Pozostało zatem j’eszcze 117 milionów 
koron. W noweli rząd domaga si* więc kredy 
tów w kwocie 193 miliony koron na budowę 
kanałów i regulacyę rzek, co razem z pozosta­
łą resztą wyniesie 310 milionów koron, które 
uiają być wydane w najbliższych 15 latach, to 
jest w okresie 1913- -1927. Ponadto rząd pre­
liminuje 40 milionów na roboty melioracyjne, 
rozłożonych na 10 lat po 4 miliony koron ro­
cznie, co daje razem 350 milionów koron. Do 
tego trzeba będzie doliczyć uzupełnienia, jaKie 
mają być poczynione, a które pociągną za sobą 
koszta w sumie 30—40 milionów koron.

0 npodę w Czechach.
(Telefonem.)

Mfleueń, 30 maja.
Dziś odbedzij się posiedzenie Pady mi aistrów 

w obecności namiestnika czeskiego kb. T h n n a, 
Poh.edzeme tc będzie poświąccne wyłączni* W j ,  
wom c z e s k o * u i e m i e c g  u. Dotyczące roko­
wania — jaa zapewniają — pouzyn.,y w ostat­
nich dniach bardzo znaczne postępy.

P m o ir  Tn.-oyl
MedynUn. „Co-riere de la Sera* donosi, że 

międztf Bułgaryą Serbią, Grecyą i Czarnogórą 
przyBźło de skutku „entei.tc“, zwrócone prze îfl 
Tmcyi.

P rzyczyny katastrofy „Titanika” .
ćlel. „Noioej Reformy*).

Waszyngton. Senator Smith wygłosił mowę, 
w której podał do wiadomość" senatu wyniki 
śledztwa w sprawie „Titanika*. Odpowiedzial­
nym za katastrofę jest angielski urząd handlo- 
wy, takżo kapitan Smi t h  d o p u ś c i ł  aię 
l e k k o m y ś l n o ś c i  i j e s t w s p ó i w i n n y m .  
Senator potępia w swoim referacie b r a k  dy­
s c y p l i n y  na p o k ł a d z i e  o k r ę t u  po zde­
rzeń u się z górą lodową i b r a k  p r z y r z ą ­
dów a . tankowych,  500 ludzi zupełnie nie­
potrzebnie poświęcono wfkutek braku porząd­
ku, 1yeovplj"y i łodzi. Niestety, należy stwier 
saić, że bilkn młonszych oficerów skorzystało 
z pierwszej sposobności, aby okręt opuścić. 
Wię»°^* odpowiedzialność cięży na kapitanie 
„Kalifornii*, który nie posmeszył z pomocą mi­
mo alarmu. W końca poleca róant zareadzeńia 
na przyszłość, zwiaszcza zaopatrywanie okrętów 
w większą ilość łodzi i stacye radiotelegra­
ficzne.

Medal dla kapitana „Carputhii*.
Waszyngton. Senat przyjął retjolucyę, wyraża­

jącą pedzi cowame kougresu kapitanowi okrętu 
,Uarpatbia“, Rostronowi i zaiodze. Uchwalono 

nadto przeznaczyć 1000 dolarow na medal pa­
miątkowy, który ma być wręczony kapitanowi

Telegramy

Z Sejmu w ą ^ s b le g o .
( Telegr. „JV. Reformy*).

Budapeszt, 30 maja 
Placu przed Sejmem f wejść strzegła wczoraj 

polieya. J u s t h z kilkoma towarzyszami zatrzy­
mali przed Sejmem wykluczonego Kovacsa i 
prosili go, aby w interesie rokowań, nawiąza­
nych przez opozycyę, nie wchodził de gmachu. 
Tę samą prośbę zawierał iist KosiU ha, który 
Kucacsowi przed wójściem wręczono. Wykluczo­
ny z ośmiu posiedzeń poseł R a t h  wyjechał do 
swego miasta rodzinnego,

O godz. 101/, otwarte posiedzenie. Pos. B a­
r a b a s z  postawił wniosek, oświadczający się 
przeciw wyborowi Tiszy, a pos. J a r n> y wnio­
sek, aby posłowie z dyet, które mają otrzymać 
1 sierpnie, po 100 kor oj ofiarowali na ofiary 
zamachów.

T i sza  oświadczył, że pierwszy wniosek jest 
bezprzedmiotowy, a co dc składki, to L.ędzio le­
piej, żeby pusłowie urządzili ją prywatnie.

W  dalszej rozprawie nad ustawą wojskową 
przem aw iał Ta y (niezaw.), apelując do stron­
nictw o za w a rć  » pok oju . P o  przem ow ie  p o i . K  a- 
laya obrady przerwano.

Następne posiedzenie dzisiaj. Nł portądku 
dziennym dalszy ciąg dyskusji w  iskowej.

irosieazenie Sejmu miało przebieg spokojny. 
Między opozycyą a rządem nastąpiło z a w i e ­
s z e n i a  b r o n i  celem ukończenia pertraktacyj. 
W łonie opozycyi samej niema jeszcze zgody 
co do szczegółów reformy wyborczej.

S p r w i t
Ż Warszawy donoszą:
Sprawa Damazego Macocha, Heleny Macoch • 

wej i in. znajdzie lię w nadchodzący poniedzia­
łek na posiedzeniu tak zw, „ekonomicznem* 
Izby sądowej.

Na posiedzeniu tem "ozstrzygnięte być mają 
sprawy, loprzedząjace rozprawy merytoryczne 
(wezwanie świadków), poczem wyjaśni się, czy 
rozprawy odbywać się będą w Warszawie, czy 
też w Piotrkowie.

Oskarżeni pozostają dotychczac w więzienia 
w  Piotrkowie.

z m n ie js z e n ie  s le  l ic z b y  F r u i w f t a .
(Tehgr. „ P  Rt.formy".)

Paryż, Rząd ogłasza statystykę ludności Fran- 
cyi za rok 1911, z której wynika, ż< liczba 
narodzin wynosiła 742.114, liczba zgonów 77*5.903 
z czego wynika, że ludność zmniejszyła się o 
34 869 osób. Liczba narodzin w reku ubiegłym 
była najniższą.

Zamach u* pociąg.
(Telegr „N. Reformy*).

Erfurt. Na pociąg ekspresowy * Kolonii usi­
łowano wykonać wczoraj zamach Niewyśle- 
dzeni dotąd sprawcy rzucili na tor kolejowy 
kilka boluk, które jednnk na ezas spostrzeżono 
i usunięto, prze? co zapobiegnięto katastrofie.

Wojna włobkti -turecka.
( T e le g r . „N . R e f o r m y * ) .

Zbrojeń!: TTIoob,
Rzym! W itter  wojnj zażądał kredytu 60 mi­

lionów lirów naTiu^łS-khfhbiny, a minister ma­
rynarki kredytu 21 muiosów lirów na nowe 
torpedowce i uzupełnienie zb;-fvjeń maryn?,rki.

W ysłań  pckAfn podosai r?ulny.
Rzym. W r, 1913 odbędzie się tu ^wyistawa 

pokojowa*. Komitet wystawy o* zymał on ae 
kretaraa stanu w Waiykanie zawiadomienie, że 
kurya weźmie udział w wystawie.

z tlRli 3C- maja.

; Wier w epruiiie ebeSmsklej 
«  WleidniMr

Wl6Ueń. Dziś odbędzie, się JtŁ ipUlUczcy wiec 
w sprawie chełmskiej.

Mfcineury konnicy «  CsUeyL
Wiedeń. Jak się dowiadujemy, zamierzonem 

jest odbycie wtelk ich manewrów konnicy w Ga­
licy i. Jako pole operacyj upatrzono okolice na 
wschód od Sann, przestrzeń, położoną koło Ja< 
worowa. W  tych ćwiczeniach wezmą prawdo­
podobnie udział pałki kawaleryi lwowskiego 
korpusu, które grupnją się w dwóch dywizyach 
kawalery' wt Lwawić i Stanisławowie, a obej­
mują razem 4 brygady konnicy, 7 pułków Kon­
nicy, pułki artyieryi konnej i stosowną liczbę 
oddziałów karabinów maszynowych kawaleryi 
Być moźt, że w manewrach tych weźmie także 
ndział dywizya kawaleryi z Jarosławia.

6 p r i * x f  ekA n om tozn c.
Praga. Na posiedzeniu syndykatu spirytuso­

wego omawiaro między inneml sprawami pod­
wyższenie cen spirytusu. Ze względu na ogólną 
sytuacyą targową postanowiono na razie do pa 
ździemika cen spirytusu nie podwyższać

Wiedeń. Kursa akcyj Stabihmento Tecnico 
poszły wczoraj bardzo znacznie w górę. Kurs 
akcyj pierwszeństwa poszedł w górę o 150 ko 
ron, kurs akcyj gtarych o 100 koron.

; Zder: pi ic pociągów,
Solnogród. Na kolei lokalnej Saizourg-Be-ch- 

tea^mrdep n astąp iło  zderzen i p o c ią g ó w  2 0  o- 
sót lekko, 6 cî żKO rannycb

Paolet a iprr w ce^trrm,
Berlin. W smawie sporu między t. zw. ko- 

lonskim u Derlińskim kierunkiem centrum, pa­
pież itanąi po stronie t. zw. kierunku bcrlió 
skiego, który jest przeciwny wszysto ,m kom- 
proiiiisom, uądi  to w .prawach gospodarczych, 
nądf wybo~czvch z protestantami.

Gzaraa ospa.
Poznań. W Piotrowie w okręgu poznańskim 

zaszedł wczoraj w rodzinie pewnego robotnika 
wypadek czarnej ospy. Ogółem stwierdzono w 
tej miejscowość. 7 wypadków.

F a b ry k a  w  O rsT e is ia ń a d .
Monachium. Dyrektor Heiler z alzacko-lota 

ryngskicj fabryki maszyn w Grayenstadep u- 
stąpił w interesie robotników fabryki.

Zmiany w ambasadach.
■* PeierBburg. (Pet. ag, tel.). Były ambasador 

rosyjski w Konstantynopol, C a r y k o w  przy­
dzielony został do ministerstwa spraw zagra- 
nicznyćn.

-ławeiaoya o samncui; c l Lr. Wlłłe*»o.
Petersburg. „Birżew. Wiedom." zamieizczają 

dalsze lewelacye i nowe szczegóły zamachu na 
hr. Wittego. Wyjaśniono, że kiedy po rozwią­
zaniu pierwszej Dumy posłowie powracał, z Wy- 
borga, jacyś niewjkryci sj rarcy wnieśli do wa­
gonu, w którym znajdowali się posłowie, maszy­
nę piekielną, którą pierwszy zauważył nieżyjący 
juz prezes I Dumy Muromcew.

Sirajk w Lsndwirfe,
Londyn. Dzięhi pośrednictwu zastępcy rządu 

mr Clarka, spodziewają się w najbliższych 
dniach pokojowego z*łatwienie strajku robolu 
ków transportowych Na razie nastąpiło zawie­
szenie broni. Strajkujący postanowili nie prze- 
azkaciuac dowożeniu i wyadowywaniu środków 

'*?wnośe‘ orzez innych robotników

\

Sjpraws Łrety.
Ateny. Prezydent gabinetn Yenizelos przyjął 

depntacyę posłów kreteńskich i oświadczył im, 
ż? nie dopuści do laL zjawienia się w greckiej 
Izbie. Poczyniono w tym cem za ■ządzecia.

T (jf tr  m iie jsk l.
Pożegnalny wieczór Leona StępowsKiego. 
M.eliśmj wczon i znown jed ?n z tych pięk­

nych w.eczorów teatralnych, które zapisują się 
w kr. mkach sceny kiakowskiei trwała pamiąt­
ką. Po 40 latach cichej, wytrwałej owocnej 
dla sztuki dramatycznej pracy, zagnał się zt 
sceną naszą jeden z najs arszych, bardzo zasłu­
żonych jej pracowników, artysta z carem nni 
łowaniem zawodowi swemn oudanj Leon Stę 
powgki.

Rozpocząwszy przed trzydziesta z górą laty 
pracę na Krakowskiej scenie aa dyrekcji Ko- 
źmfana, był świadkiem wszysthich jej zmian, 
i na stanowisku swem dzielcie wytrwał aż do 
fzasów OBiatnich.

Z okazyi obchodzonego przed laty 10 trzy­
dziestolecia scenicznej pracy wczorajszego juku 
lata, mieliśmy SDOsooność sch arak tęczow a  4 je­
go działalność i podnieść zasługi dla teatru po 
łożone.

W  historyi sceny krakowskiej ostatniej ćwier­
ci wieku, nazwisko Stępowskiego pozostanie a- 
tewalone w szeregn tych artystów, którzy byli 
sceny tej dźwignią i podporą Zamiłowany w 
swym zawodzie, pełen zapału artysta, odda1 ca­
ły swój talen* i cała pracę życia na jej usługi 
Długo też we wdzięcznej chować go bedzie pamię­
ci ta scena i ta publiczność, która umiała oce­
nić pracę, talent i wzorowe poszanowanie odo- 
s .ązku, którego pięknym p-zykładem świecił 
młodszemu pokoleniu Leon Śtępowski 

Owacy a jata wczorajszego wieerora koledzy 
i publiczność ugotowała jubilatowi, nyła we 
wszystkich szczegółach podniosłą i wzruszającą. 
“*o diugnr aLcie „Jowialśkiegc*, gdy kurtyna 
zapadła, rozległy się z orkiestr) dźwięki polo 
noza Kurpińskiego poczem rozei inęły się zasłn 
ny, a na scenie stanął cały persona! teatru, ota- 
ę?r,iąc wieńcem jrblilata. Pierwszy przemówił 
dyr. Bpiski, w pięknych ałow*.ch podnosząc flłn- 
goletmą pracę i zasługi który talentem
swym służył skutecznie sceniu kiŁkowsaiej Że­
gnając ustępującego, dyr. Sohuti wyrazi i id, i i  
scena traci tak pożytecznego i ntalentuwaueg& 
artystę. Drugi z rzędu przemawiał imiuniein 
„Związku artystów* p. Maksymilian Węgrzyn 
trzeci wreszcie p. Ludwik Heller, dyrektor tea­
tru lwowskiego, który nmyćlnie przybył na u jv  
czystość. Wszyscy trzej przemawiający wręczyli 
jubilatowi wspaniałe wieńce srebrno. Wieniec 
wręczył ma także dyrektor teatru inaowego p. 
Ryg.er.

Z kolei odpowiedział p. Stępowski stłumionym, 
przez wzruszenie głosem. Dziękował dyrektoro­
wi boiskiemu, kolegom, koleżankom, dyrektoro­
wi Rygiercwi, koledze Frenklowi i publiczno­
ści ze tak drogocenne objawy życzliwość" i u- 
znauią, a podkreślając, że bierze je jato nie­
zasłużony, ale szczęśliwy, polecił się życzliwe, 
pam:ęcl pnDliczności i Rady miasta, urzypomi* 
nająć, że resztę dni żywota po astąpieniu ze 
sceny zamierza poświęcić pracy nad uczeniem 
mowy poiskiej m.odtgo poKolenia.

Na zakończenie odczytano tekst kilkudziesię 
ciu deoesz. nadeiłanych jubilatowi ze wszyst 
kich teatrów polskich

W przedstawieniu „J o w ia ls k ; eg o “ , Atćre wy 
pełniło w ieczór  wczorajszy, w ziął uuział oTld : 
jubilata, grającego roię tytułową, takżd p. Mie­
czysław Frenkel w rolijszambelana. Zbytecznem 
byłoby dodawać, ża na tycL dwóch głóv?nych 
postaciach świetnego utworu Fredry skupiało 
się zainteresowanie publiczności i żr był to tur­
niej wysoce zajmujący pod wzgledem artystycz­
nym. Jowialski p. Stępowskiego należy dc naj­
lepszych ról jubilata, w fctórel wszystkie rysy 
własciwt jego talentów ,̂ znajdują wdzięczne po- 
e do ujawnienia się w pełni. Dobroduszność, 
pogoda, humor obok klasycznej rzeźby słowa i 
wzorowej deklamacyi dykteryjek składają się 
pa całość typu roli, opracowanej z wielkim na- 
kłader talentu aktorskiego. Szambelan p Fren 
kia był iukarnacyą swojskiego humoru i zupel 
nej bierności życiowej beztroskiego życia szam- 
belana. Grą twarzy, ruchami, gestem znakom1 
ty artysta wywoirje bajeczne eiekty gry cna- 
rakterystycznej, skoncentrowanej a uderzające] 
mitsrzowstweni najdrobniejszych szczegółów. — 
Publiczność, wypełniająca teate do ostatniego 
miejsca, nie szczędziła oklassów zarówno jubila 
towi p StępowRkiemn, jak i gościowi warszaw­
skiemu p. Frenklowi za jego grę świetną, Któ­
ra była piękną oprawą wczorajszej uroczystości 
teatralnej. W Pt.

Krocika;
Kraków, Cfwartek 30 »»ja

E a l e n d e r i y k  k o i  c i e l n y :  Feliksa p., Ana­
stazego i  Fsrd.

K a l a n d a r i y k  a s t r o n r m l c a n y :  Wschód 
stoUci o codz. 3 min. 40 ; .achód o godz. 7 m. 35; 
długoić dnia godzin 15 min. 53.

P r a g n o z i  s t - o y l  m e t c o r e l o g l e z n  
w W i e d n i u :  Ponnro, czaaeir opady, troonę
piej, póloocno-zacboduii mierne wiatry.

T e a t r  m l i j s L i  i m i e n i a  S 1 < w a t 13 
„Grube ryby*. A  t

T e a t r  l u d o wy  (w park-  KrakewakimL „Prfeil 
miejskie zalecanki*.

T «  i r  m u r y o n e t e k  (ni. Iw. Jam fl) fn i * 
ska lenie o godz. 5 no poradnia-

K

/
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S z k o ł a  n a u k  p o l i t y c z n y c h  (nl. Wolska 
!  13) w) kiad od godz. 6 do 7: Prof. dr T. Gra­
bowski; „Hugo Kołłątaj"; cd godz. 7 do 8  W ł. Stu- 
dnicK Iuperyalizm rosyjsKi.

W y s t a w a  w Towarzystwie sztnk pięknych 
itwarta od godz. 11 do 4 po południa.

Wy s t a wa  o &r a z J r r  Powsaochtego Związku 
artystów w pałacu Spiskim (Rynek) otwarta od gcdz. 
9 rano do 5 wieczorem

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  m domu Towa' 
Tayitwa technicznego (nl. Stra szewskiego 1. 28).

H n i e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz. 
11 do 1 w południe przy nl. Studenckiej pod 1. 7.

T e at r  m l s j i k i  w«  L w o ”  ie: „Nietoperz"

Z nad Wisły. W oda na W iśle opada w nader 
asybklem tempie. Koło mostu dębnickiego cbfsfła 
■1% snpełnie s pod parkano fabryki betonn, "której 
podwórze de połowy żalił Flisacy zepchnęli jnż 
galary na włai iwe łożysko wody, aby nniknąć e- 
woaiualnego osiadania na brzegu...

Powyżej mostn po prawej stron - rzeki ukazała 
tlą na eałtj przestriBni, * i  do klasztoru Norooria- 
■ok wiklina.

Przy moście podgórskim rozpoczęto jnż wczoraj 
prace nad przywracaniem robót pomocniczych do 
takiego stanu, w jak*em się znajdowały przed zs 
lewem Wi«ły. Oczywista, ze nie przeprowadzano 
tych prac w dolnych^ częściach bnlwsrów, a więc 
pray dolnym murze. W  tern miejscu bowiem jeszcze 
jest woda. Niewątpliwie ze dwa lnb trzy doi ustąpi 
woda 1 a dolnego bulwaru i będzie można rozpo­
cząć i l “ tn prace nad odkopaniem maszyn i napra­
wą nasypu w jskotorowej kolejki.

Wczorajszy deszcz, jaki spadł po południu i wie­
czór, nie wpłynął zapełnia na systematyczny spa­
dek wody w Wiśle.)

Nadużycia z biletami kolejoweml. Jak już do- 
nosi'!śmy, aresztowano s nowodu nadużyć z bileta­
mi knlejowemi 7 6  osób, z których 6 6  ^ ruszczono 
na wolność, 1 0  zas zatrzymano w areszcie śledczym. 
Wczoraj ukończono śledztwo co Jo tych zatrzyma­
ny en I odstawiono ich do aresztów sądu powlato-
WłgO.

Akademicki teatr artystyczny. Zapowiedziane 
na 27 b m. przedstawienie Inauguracyjne Akade­
mickiego Teatru Artystycznego w sali klabn pocz­
towców zostało odłożone na dzień 5 czerwca. Pro­
gram ten sain (to znaczy „Pan Fenet" Aleks, br 
Fredry 1 „Komedy a o człowieku, który redagował 
gazeto rolniczą" Marka Twain’a). Bilety zakupione 
ua 27 maja są ważne w d. 6  cferwća.

Tatrzańskie Towarzystwo Narciarzy 'urządza 
dnia 2  czerwca dla członków swoich i gości, wy­
cieczkę statkiem do Tyńca.

Wyjazd nastąpi z plaen Groble o godz. 10 rano. 
Zgłoszunia imienne przyjmuje do soboty (do godz. 
6  wlecz) sekretaryat T. T. N. (Gołębia 14, binro 
ogłoszeń W . Grabowskiego).
- Z Tow. humanitarnych. Posiedzenie komitetu 
zajmującego się sprawą odżywiania młodzieży szkół 
Indowyoh krakowskich odbędzie sie w niedzielę da. 
9 czerwca b. r. o godzinie l l 1/* rrzpdpołndnien. 
w Miejskim urzędzie zdrowia. Magistrat, nl. Posel­
ska 1. 6 , parter.

Wycieczka do Ojcowa z powodu niepogody zo­
stała odłożoną na dzień 16 czerwca b. r. Zgłosze- 
jla , które uskuteczniwszy przesłaniem kwoty u cha­
łowej w wysokości 7 K od oioby, przyjmuje do 
dnia 10 czerwca p. Dziedzic J., Kraków, pl. Szcze- 
fań&£l, 1. 3. Ustnych infornncyj udziela się od go- 
dsiny 6 — 7 w lokalu Ogniska, plac Szczepański
Nr 3   .

Krakowski klub cyklistów i motorzystów u- 
rządza w niedzielę dnia 2  czerwca wycieczkę do 
Niepołomic celem wzięcia ndziałn w Bypaniu kop- 
ok grunwaldzkiego. Zoiórka o gouzinie pół do 12 
przei lokalem tlnbu przy ulicy Loretańskiej 1. 6 . 
WyjLzd puKtualnie o godzinie 1 w południe. Po- 
WTól o godzinie 6  wieczorem. Droga do Niepołomic 
przez Mogiłę (przewóz), powrót przez "Wieliczkę. —

*iss
W  razie niestałej pogody wycieczka odbędzie się 
we czwartek dnia 6  czerwca.

Sport piłki noz.lt, Ogłoszony match footballo 
wy Tow. sportowego „Krakus" z akademickim 
Związkiem sportowym na dzień 26 b. m. nie mógł 
się o d b y ć  z powodu ulewnego leszczu, a w jzo zo - 
gólnośu z powodu złego stanu boiska. Bilety na 
ten dzień rozsprzeJane, ważne będą na najbliższy 
match, t. j. na dzień 6 czerwca z „ Gracoyią-Res..^. 
Match „Krakus"-, Akad. Zw. Sport." odłożony na 
drogą połowę czerwca.

Zgromadzenie kolejarzy. W  sali Pady miej­
skiej w Podgórzu odbędzie eię dzisiaj, we czwar­
tek, o godzinie 7 wieczór ogólne zebranie koleja­
rzy. Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie de-
putacyi do Wiednia w sprawie krakowsMego kwa­
terowego dla Płaszowa. 2) Dyakusya.

Pod kołami tramwdjll. Wczoraj po południu 
około 3 godziny zawezwano pogotowie ratunkowe 
na plac skrzyżowania się ulicy Lubicz i Kolejowej 
do pewnego, około 9 lat liczącego chłopca, wtóry, 
wedłng opowiadania świadków, miał wypaść z tram­
waju. Lekarz pogotowia stwierdził n niego złama­
nie podstawy czaszki. Chłopca przewieziono do szpi­
tala św. Ludwika w stanie bardzo groźnym. Chłopcem 
tym jest uezrń III ki. norm. Alfred Jasion. We­
dług opowiadania kondamora (tramwajowego, chło­
piec uczepił tlę z boku pędzącego wozu, a gdy ten 
st aął na przystanku, chłopiec odskoczył i rzuci- 
WBzy s i; w bok, dostał się pod nadjeżdżający ze 
strony przeciwnej tramwaj.

UpadeK Z Okna. Z okna pierwszego piętia ka­
mienicy przy ulicy Bosackiej i. 10 wypadła na 
brnk wczoraj po południu 3 -letnia córeczka urzęd­
nika kolejowego Michalina Jaglorz i doznała zła­
mania podstawy czaszki. Pogotowie ratunkowe prze­
wiozło ją w stanie bardzo groźnym do szpitala św. 
Ludwika

Tajemnicza zbrodnia. Pisma poznańskie dono­
szą: W  wilię Zielonych świąt popełniono na 15- 
lelnim uczniu kupieckim, Stanisławie Musiale, zbro­
dnię. W  sobotę rano około godziny 9 wysłał go 
pryncyj ał ua miasto z zleceniem złożenia w banku 
500 mk ; Doza tem miał po drodze kupić za 8  mk. 
znaczków rabatowych. Musiał jednakże jeż nie wró­
cił. W  pierwsze iwie o nad ranem znaleziono go 
nieżywego na -topniajh drzwi wchodowych jednej 
z kamienic przy nl. Gołębiej. Musiał miał u obu 
rąk poprzecinane tętnice, prócz tego stwierdzono 
kilka ran na głowie, zad-nych nożem, lub Innym 
niebezpiecznym rarzędziem. Najciekawszą przy tem 
ta okoliczność, że żadnych nie było przy nim śla­
dów krwi. Wnioskują z tego, ie  Mutiała zamordo­
wano w inny m miejscu.

Prokurator & jeBt zdania, że Huiiaf padł praw 
Jopodobnle ofiarą kobiet z półświatka niższego rzę- 
dn i Ich opieknuów, snienerów poznańskich, O ile 
domysły te iłę snrawdzą. wykaże śledztwo, prowa­
dzone z wielką ścisłością.

Berlińska deputacya w Wiedniu. Z Wiednia 
te'efonnją: Bawi tn a wizytą deputacy a berlińskiej 
reprezentacji miejskiej z nadbnrmistrzem Kirschne- 
rem na czele, razem 60 osób.

Odznaczenie. „W iener Zeitung" ogłasza: ( esarz 
nadał szefowi sekcyi w ministerstwie skarbu drowi 
Kazimierzowi GałeckieiąjL order żelaznej korony 
II klasy z uwolnieniem od taksy.

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik za­
mianował w departamencie rachunkowym namie­
stnictwa ofioyał Włodzimierza Kmieikiewieza re­
widentem rachunkowym, a°ystenta rachunkowego 
Otokara Feichtmantla ofuyałem rachunkowym i prak­
tykanta rachQokowego Jana Brzazę asystentem ra- 
chrnkowym.

NamieLtnik przeniósł -koncepistę namiestnictwa 
Bogumiła Gergewicza z Eorodenki do Lwowa oraz 
praktykantów konceptowych namiestnictwa Samuela 
Koziors-aakiego ze Lwowa do HoroJenkł, Konstan­
tego Tchórznickiego ze Lwowa do Kraków:, i Ta­
deusza Dobiję zb Lwowa do Brzozowa.

D om  d la  m ło d z ie ż y  ro R o d z ie ln lrz e ] 
im . P iotra  S «a rS i.

Otrzymujemy następującą odezwę:
Z powodu przypadającej w* roku bieżącym 

trzechsetnej rocznicy śmierci Skargi UK&zały się 
studya, tyczące się jego życia i działalności, oraz 
zapowiedziano uroczystości i pnblikacye, mające 
szerzyć znajomość jego osoby i jego idei w jak 
najszerszych warstwaeh narodu. Godzi się je­
dnak uczcić i nam także pamięć Skargi żywem 
społecznem dziełem, któreby wcielając jego dążno­
ści, codzienną swą użytecznością służyło społe­
czeństwu i pobudzało je nieustannie do wypeł­
niania rad i nawoływań tego Przewodnika na­
rodu. Do najaktualniejszych potrzeb i najpil­
niejszych zadań naszego społeczeństwa należy 
wyrobienie stano rękodzielniczego, którego za­
nik przyczynił się dc upadku Ojczyzny naszej, 
a Którym, świadomy tego faktu, szczególnie zaj­
mował się Skarga.

W duchu Skargi pragniemy przyczynić się 
do podniesi enia rzei, iosła i przemysłu polskiego, 
rozwi ając idee i działalność Skarg.. Chcąc zaś 
trwałe- dać podwaliny naszym nsuowaniom, a 
uznając równocześnie • słuszność i potrzebe in­
nych już istniejących, rąb: mających powstać 
instytucyi i organizacji dla dorosłych rękodziel­
ników. rozpoczynamy Jod zajęcia się młodzieżą. 
Dla rioj chcemy utworzyć dzieło, utrwalające 
,amięć Skargi przez korzyści płynące 2 niego 
dla rękodzielników, a ierr samem dla całego 
kraju. ■*"

Do dzieła tego skłaniają nas następujące po­
wody: 1) Przedewszystkiem niska ogóina kul­
tura warstw, które wydają rękodzielników. — 
Społeczeństwo nie wypełniłoby całkowicie swe­
go obowHzkn, gdyby tylko starało się o kul­
turę wyższą, o sposobność kształcenia warstw 
zamożniejszych, c wychowanie młodzieży, z tych 
warstw pochodzącej. Społeczeństwo każde musi 
równomiernie jako całość podnosić i rozwijać 
się, inaczej braki i wady w strukturze społecz­
nej nie pozwolą na prawidłowy rozbój intere­
sów ogółu i wywołają groźne niebezpieczeń­
stwo rozstroju i rozkładu. 2) Biak uobyczaje- 
nia i ogólnej oświaty pociąga za sobą niemoż­
ność pozyskania wiedzy i zręczności zawodo­
wej. Niski zaś stan zawodowej umiejętności 
wśród naszych rękodzi ilników, wywołany prze­
ważnie brakiem kultury ogólnej, powoduje ko­
nieczność sprowadzania do kraju w rozmaitycn 
gałęziach wytwórczości sił obcych odpowiednio 
wykwalifikowanych technicznie na podstawie 
ogólnego wykształcenia, podczas gdy tysiące 
naszych rodaków, nie mogąc znaleść zajęcia w 
kraju dla braku kwalifikacji zawodowej i prze­
mysłu rodzinnego idą za granicę kraju i tam 
skazane na wyzysk moralny i materialny, po­
mnażają bogactwo narodu, ciemiężącego na­
szych rodaKow. 3) Istnieje pewien brak poczu­
cia narodowego u naszego ludu Nasz rzemieśl­
nik czy robotnik nietyłko nie jest wcielony w 
organizm narodowy, ale skutkiem ujemnych sto­
sunków gospodarczych i częściej wskutek obo­
jętności warstw -'nteligentnych i zamożnych, 
skiania się coraŁ~b«ruz;ej ku żywiołom ; prze­
wrotnym, które dopiero po zniszczeniu obecne­
go ustrom społecznego obiecują mu lepszą przy­
szłość. 4) Tjsiłowani° pracy nad młodzieżą rę­
kodzielniczą, jakie dotąd się pojawiły w społe­
czeństwie, są rozstrzelone i skutkiem tego nie 
mogą działać iedno|fcie, róść w siłę, “ wydać 0- 
wocćw, ani też pri™ciwdziałać -dążeniom sepa­
ratystycznym, ni6 odpowiadającym potrzebie 
sprawy i pojęciom ogółu społeczeństwa. Brak 
zaś inicjatywy w tym kierunku w większych 
ogniskach naszego życia sprawia, fż nie po­
wstają na p”owincyi oraranizacye młodzieży rze­
mieślniczej nawet w tych miejscach, gdzie wo­
bec rosnących niebezpieczeństw społecznych po­
trzeba ta wyraźnie się ujawnia

gQ MaTr. 1Q12

Uwzględniając te i tym podobne fakty, po­
stanowiliśmy utworzyć dzieło, któreby usiłowa­
nia kraju i poszczególnych instytucyj w kierun­
ku wykształcenia i wychowania młodzieży rę 
kodzielniezej popierało, a przez to i liczebnie 
pomnożyło i jakościowo poprawiło stan rzemio­
sła polskiego w kraju, którebj stany zamożniej­
sze wtajemniczyło w sposób myślenia, potrzeby 
1 dążenia warstw rękodzielniczych, i  warstwbm 
tym odjęło uprzedzenie do inteligencji — które- 
by stanowiło ognisko usiłowań idących w kie­
runku uobyczajenia, oświaty ogólnej i zawodo­
wej, oraz poprawy warunków materyalnych by­
tu młodzieży rękodzielniczej, oparte na rzetelnej 
moralnej i materyalnej podstawie — któreby 
wreszcie dawało inicjatywę do zakładania i pro­
wadzenia podobnych dzieł na piowincyi.

Dzi ?lo to będzie się przedstawiało na zewnątrz 
■ako Dom dla młodzieży rękodzielniczej im. Pio­
tra Skargi, który stanie w Krakowie. Dom ten 
ssładać się będzie z dwóch głównych części: 
Z Domu tanich mieszkań dla młodzieży polskie ;, 
przedewszystkiem rękodzielniczej i Domu dla 
terminatorów. Dom pierwszy ma za coi udzieli, 
nie tanich mieszkań dla wspomnianej młodzie­
ży, spełniać więc będzie istnieniem swerr ważny 
cel społeczny; dochód zaś z niego służyć będzie 
na utrzymanie drugiego domu, Domu dla termi­
natorów. Ten zaś głównie służyć będzie wciele­
niu wyżej wyruszozonych zamiarów, a w tym 
celu zawierać będzie: 1) Sale wielką, odpo­
wiednią na zebrania, ćwiczenia gimnastyczne, 
wieczornice i przedstawienia, urządzoną według 
wymagań hygieny i estetyki. 2) Salę mniejszą, 
mieszczącą w sobie bibliotekę ogólną, zawodo­
wą i  sekcyjną (sekeya abstynencji od alkoholu, 
o*1 tytoniu, sporty i t. d.). 3) Czytelnię, czyli 
salę na zebrania w dni powszednie, wykłady, 
odczyty w mniejszym zakręcie. 4) Sale muzycz­
ną. 5) Biura poszczególnych sekcyi 6) Sekre- 
taryat Centramego Związku Stowarzyszeń mło­
dzieży rękodzielniczej dla dyec^zyi krakowskiej, 
względnie całego kraju. 7) Sekretaryat Związku 
młodzieży krakowskiej. 8) Łazienki 9) Praln;ę. 
10) Szwalnię związkową, 11) Mieszkanie chwi­
lowe dla szukającej zajęcia młodzieży. 12) Pra 
cofnie dla niemających chwilowo zarobku.

Dzieło nasze łączy troskę o niezaspokojone 
potrzeby kraje 7 życzeniami licznych jednostek 
. orgaL.ze.cyj, pragnących gorąco te potrzeby 
zaspokoić. Stąd też nie wątpimy, iż uaając się 
o pomoc do najszerszych warstw społeczeństwa, 
spotkamy się wszędzie z chętnemi dłońmi do 
współdziałania i materyalnegc poparcia naszego 
dzieła.

Dary upraszamy nadsyłać na ręce Księcia Bi- 
skupa Adama Sapieuy lub dra Gustawa Kade 
na, prezesa Kady opiekuńczej Związku Termina­
torów, Kraków, ui. Basztowa i. 26 i do redak- 
cyj czasopism krakowskich. 1

Kraków, w maju 1912.
‘ Protektor i prezes: Zastępca:

f  Adam Sapieha X. Anatol Nowak.
Książę-Bisknp. Blakup-Sufiag».n,

1. Wiceprezes. II. Wiceprezes:
Wacław Anczyc. Franciszek ks. Radzi-ńłł.

- Komitet ściślejszy:
Stanisław Byszewski, dr Stanisław Ciechanowski, 
Aaelt. Dziewickn, Zygmnui Fedorowicz (sekretarz), 
Marya Grzybowska, Stanisław Grabiński, di Anto­
ni Gaszyński, Ludwik Górka, Karol Eoleksa, Ste­
fan Iglicki, X  kan. Jurkowski, Leopold Karelia, X . 
Mieczysław Kuznowicz, dr Adam Krzyżanowski, 
Antonina Krzyżanowska, dr Gustaw Aadeo, prezy­
dentowa Juliuszowa L eow ^  dr Właaysław Pec, dr 
Kazimierz Smolarski, Stanisław Stachowski, dr Hen­
ryk Szatkowski, Włodzimiera Szołajska, wiceprezy­
dent dr Henryk Szaraki, dr Igracy Stanisław Till, 
Wincenta Wycbowska (skarbniczki.), Franciszka Za- 
cacowa, X . prof. Kazimierz Zimmermann.

Komitet ogólny:
Prezes Koła polskiego, prer. miasta dr Jnl. Leo

dr Jan Armóluwiez, r. dw. Maryan Biliński, prof. 
Józei Brzeziński, dr Adam Bcgnsz, X. kan, Bion«- 
rowicz, Ignacy Biskupjki, dr Tadensz Brewicz, prof. 
Adam Bochenek, dr Mikołaj Bazuygan, dr Antoni 
Beaupró, T. Bujas. X. dr Bystrzanowski, Stanisław 
Cendrowski, X.. kan Capnta, X . praiat Chotkowskl, 
prof. Włod. Czerkawski, dr L. Caro, L.' Carows, 
K Drozdowski, J. K Fedorowicz, Janowa Feńero- 
wiczowa, T. Gramatyka, X. prof. Gabryl, Kazimie­
ra Gąsiorowska, X. dr Gromnicki, J. bar. Goetz* 
OkocimPki, J Górecki, Eksc, Wiktor Hausner, J. 
Jawornicki, Rooert Jahoda, M. Jarra, dr J. Jaku* 
uowskf, prof. dr Kostanecki, X. dr Kaczmarczyk, 
P. Zosobncki, prof. F. Koneczny, X, dr Korzunkie- 
wicz, dr A. Kramarzyń8ki. W , Kopera, p-of. Wal. 
Kiecki, X . prałat KrnpiósKi, X. kononik Kalinow­
ski, Stan. Kurczyńska, Guotawowa IKadenuwa, red, 
M. Konopiński, A. ks. Lubomirski, J Ligięza, prot. 
K. Morawski, X . kan Mikulski, X. prałat Mazanek, 
F Misiorowski, W. MoresińBki,. P. Mena, J. Maoio 
łowski, R. Muranyi, hr. E. Mycielyi i, X. dr A. Mo- 
liński, prof. W . Nataoson, K. Niesiołowski, J Ole- 
jak, hr. L. Platerowa, hr. A. Potocka, hr. Antonio 
wa Potocka, A Porębski, dr F. Paszkowski, K. Po­
piel, Z. Popielówna, X  proi. Włod. Pietkiewicz, 
J. Parczyński, R. Peterseim, prof. K Rogoysk- 
prof. M. Rostworowski, Adamowa ks. Sapieży^a, X. 
kan. Ślepicki, S. Seroczyńsk., X . przeor Styła. X, 
prałat Sobierajsai, X . prałat Starowieyski, dr M. 
Szybalski, J. Sądel, X . prałat Spis. X . prof Sie- 
niatycki, dr T. S'karski, dr J. Skąpski, L, Szufa, 
dr E. Scbnayder, mag. prof. W . Szajnocha, red. R. 
Starzewski, T. Stryjeński. dr S. Skrzyński, dl W . 
Staniszewski, eksc. hr.'S, Tarncwuki. Lr. H. Tar­
nowski, W . Tun si, dr F. Twaróg, J. hi. Tysikie- 
wieżowa, W . Tetmajer, F. Twarożyna, T . Węglar- 
bi i, T. Węgiarska, dr L  W iiczyńsk, X . prałat 
Wądolny, J. Wilczyński, I. Wróoel, K. Wójcik, r. 
dworu B. W.cherkiewicz. r. dworu prof. Fr. Zoli 
(starszy), Józei Zabża, Edm. Zieleniewski, Franci­
szek Żaczek.

GdpOTnAdzitoi.J redaktor i wydawco: 
M i c h a ł  K c n o p  i ń a k t ,

Kursa teUgr^Sczne.
Wiedeń, 29 m aia. Kursa giełdy w bdeńskie.:
I  : m  oroo ntowe: A ostiyaa . sakładu kwaytowegi 

s o b i 910. « M f  18bu 3-pro. dO(.— . a ,  .tryak ietr o k ła d a  
r e ć -ą  z obi. pro. > 1.  BOt* 3 -pra  Ł60*- C regu l lm  

naiu > 1870 u  100 zb. 6-pru UbT—. W ęg. Bfcjku aip. 
po >0( ■ 1. t-pro, U łł-eo. Pożiozka serb. o ie m .po ÔO Ir.

. 22&-60. b) bezpiocontow e: Budapeszteńskie [Basuioa 
5 zlr, -t9*óO. Zakl. km d, dla U. 1 -. po luO złr. 4 8 S * -. 
01a> Uf, 40 m. k. 176’ - .  Pożyozka m. L u t any 20 
ri. 67*— Caerwonego k rsji®  auatr. tow. 10 zL 56*76, 
C*jr«. krzyża w jg , Tow 6 złr. 38;5C\ Loty inn i. 

ro . j i ,  is. Rudolll 10 złr. Ib'—. Salma 40 sir. tt . 
330-— , ’ ecki rb ila  -re™ . koieł pe 400 fr. . 41-51 
Torookie oblig. prom. kolei pro. S-Ji-óO. Losy kom. a  
W iednia z 18'. rokt 4 « 5 - - .

usrlls, 29 maji A onryaokił banknoty 84 (0. Sp.- 
rytuz — '

Wisdsii, 29 maja. Zam knięcie w ozon jszej giełdy po
południowej notowi no:

A kcye: Sttsti Zokł kre^. e to  7b, węg. -a k ł . kred 
830 h ;  al anku 830 60, Unic .bn ki 810 —, L4i 
det Panka 597 60, Bunkyereia 131 — Bodenoredit —  — , 
Galio. Lanki hipotecznego 703 — , Akcye pr« . f g »
ban*- k red y t. , Kolei państwowyc! 7d2 50. ke
lei -indniowai 104 25, kolei północnej 50 kolei Czei*
-iow ieok ie j , Alpiny 973 50, Rin is. .urany. 770 5 , ,
Prai i«go  Tow. żelaznego 31 12, F ibryki broni 9 5 2 — , 
Akey 5 tureoirie tyt. 846 50 la l  Karp. Tow. naft. 7 f  . 
£ bl. w «ę . indemnis. -  , Renta -jajow a gs 10, a-usU
renta koron. :9  15, W ęgier, renta ty n n  6“ ' , e T j4
Listy Tow, sred, uema»ui39 4l», t i  f  «
91 W K  Listy Banka hip. »8  > 1  w / .  Listy b a n k i 
uip, , 4°/* Listy Banki kraj. 91 7
B nkn kra,. 9£ 60. 4»/0 Gai, Qj> ■ P ^ P T- 91 4  ,
C ai poży izki -lal 189 1 Foż-Joat1 m. -  wowa
92 — , 4°/n p o i - c e s  :» . Krakowa 81 8 - ,  ^osy au.eokle 
243 — , Marki 118 — , Ruble 214 50, Roayj. p o iy o ik z  
104 8t, Skoda 728 60 Pow-3. B. d e p o z . -

Usposobienie wskut ‘  mdłego Ber'ina oalaoi ne 
wiedań, 29 maja. Cukier 3C-10— 30-20 ; 24-46— 24-56 

ataty. Spirytus i  nafta niein :erione.

B a n k  G a l i c y j s k i d l a  u  1
w Krakowie, Rynek 25 (Dom własny)

wynajmuje w specyalnle na ten cel nrzą- r y ł y - S  £ K  do dyskretnego 1 bezpiecznego pueiljowj-
dzonym, stalą opancerzonym skarbcu: wania depozytów pód własnym kluczom

Naieżytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynos": rocznie: K 30, K 50 lub K 75, półrocznie: K 18, K 30 lub K 45.
Bllzsseyoh wiadomości udziela. Oddział Depozytowy w lokalu parterowym. - - -  - -  - -  - Telefon Nr 427* 213 5 1C

Zakłtdartyityone-kamleniuikł 
i budowlany

v 9 m a ___

nzprzeoiz oznei tarza w Krako­
wie, poiiadr wieli., wybór goto- 
wycbpomnlków zphakewca>,g>ar 
B-tn i mnrmni. Fodejmnje Się 
” ,  jou-n . tfrol” wal. r wmieiten 
i n- prowtncujL Telefon <69. 

38 117 O

Pryr-atne gimnazjum męskie

p ro f . S tan is ł. Juw orsK ieSc

w Krakowie, Rynek 17
zamienia się z rokiem 1912/13 na

im r
Egzamina wstępne do kl. I. od­
bywać się będą już od połow y 
czerwca. Gimnazjum posiad? prawa 
szkół publicznych. Przyjmuje się 
tylko ograniczoną liczbę uczniów.

439“  > 15

LetnikomL
syła w s^ec. skrzynkach najnowsze 
ążŁ' Wypożyczalnia A. Gumplowicza 

w Krakowie 228 1 o

M ftłh a n e lt to n la y  i e r t o p e d y a n y
Z a k ł a d  Z a n i i i e r r > w ^ i

Kraków* ulica Zyblikiewicza 9 . Yeł. 13£5 .
Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. — Leczenie gorącem powietrzem. — 
Mięsienie i elektryzowanie. — Wjrób przyrządów ortopedycznych. Aparat 

, Roentgena. Lec*J się garby, skrzywienia kręgosłupa i choroby sta 
wów i kości — aitrytyżir, reumatyzm. Otwarty od 9—1 i 4—6. 58 50 o

D r  M era. D r  Stasxeivski. D r  WacJitel.

F i r m o  A n t o n i  L a f i s c h
skład fotosrafpczi^nrch a»ar^łów

założony w roku 18P1

krabcw —  ulica Szewska —  Ijrlfco k i ; 16
poleca najnow sze m odele po cenach fabrycznych, 
oraz wszeLtie przy f orj do tychże ł^oiłrąrznik lo - 
tograli£ dla począthującycli — nowe własne wy­
darte za nadesłaniem X 110 franko 22i 3 20

SZmiaiua lokalu c-syśelni

mieści sie obecnie

w Krakowief ni. św. Jana L 6, (Hotel Saski)
i zwiększywszy lokal, poleca najświeższe nowości beletrystyczne 
literackie, naukowe, artystyczne w językach: polsiam, francuskinn 
angielskim, niemieckim. Osobny oział dla młodzieży. Na prowincją 
wysyłka w dogodnych paczkach. Katalog ogólny V3C K, beletry­
styczny 1T0 K n&ukcwy 60 h. z przesyłką. ios 65 o

Na kompoty
j a b ł k a ,  m o r e l e  i  ś l i w k i  s u s z o n e  

poleca 189 20 o

KnURiiefi Bnrtoszetłsftl
dawn!ej Maurycy Jaoloner 

K l ę k ó w ,  W j  r y i k i s t c :  4 #

- W i s ł a
wilia ^ a icia “ , naprzeciw poczty mieszkania z 
k u c h n ia m i  1 calem nrządzenieip. 4437 5 g

ARTYSTYCZNE
■ s k r o m n e  : i w y t w o r n e  ;

o H E B i e w ^ N i e

M Ó W , DunnlcfiKlCja J. i
"1 99 0

■3'P y l i  j ' < *

kosztuje samochód LAURIN & KLEMENT, 12/14 HP. 4 cylindr., 4 szyb­
kości w przód. 1 w tył, koła 760/90, 4 siedzeń., dach, 3 'latarnie, gene- 

rt ir, trąba z ręźem, blacha ochronna między stopniaińi
Inne typy: l« , 20/25, 25/32, 40/45 FP., poleca.

nl. Lelewela I. 3. Telefon TiJp 1500.
Tamże skłai! 'wszelkich przyhorów. — titock SEFPERIT. —  • nPRń 

okazyjne. —■ Synajem  samochodów. 3918 8 O

Z ^ k ia d  p o g rz e lro ir^ r ,.C o n c o r d ia tt
j a n a  i n r o , r J r a G o

"lżtsajifcklLZdlDT msayjL -  Titi« ł  m  
Ziwl4t Bfidejmu i sif umdioń ppgrzj! . wyah, m  .prowudzmi, rwlok m

kiajćn eu--opei*yoh, 11 114 0
T '— — wie i«dyny, Wóry resiań* AUtny wyi-ćb tn n iea

mśmm

■ I n , w k  l i ł l

ł n - i f

Kraltow.ai- RiiKCaflcka 7„ W. 46*
pionuj, gzooo^ae i pomnlkL i p w mfajsoa j*
.. Biowłnorl ora1 uole4» wi.itl wybó. pomu' 

_™r ffoMwyek • pifcsko-«* marmuru i r  n .
- -  4r * l l 7  0

2 nane Wybrednej P T Publiczności 
w y k w in t n e  i e k k i e  a  s i l n e  
1 t r w a ł e  Sl

OBUW IE
wiasnego wyrobu poleca istniejący o, 
lat 50 magazyn obuwia damskiego i dzie­
cięcego J a n a  R e b s z a  w swym no­
wym lolalu, p r z y  u L  F l o r y a d -  
S K i e j  1. 1 7  w  R r t ik o w le ,  ia- 
przeciw hoteic pod Różą. .

Na zamówienie -wyrabia firma có- 
wnież obuwie męskie. 4636 4 lif

„Kawy Dalona“l
w najlepszej jakości po najtań­
szych cenach z pierwszej krajowej

„H;ilcnicł je Palarii*“
noleca

Wojciech Olszowski
^ r u b ó ii  19137  o 

Ma>v Bynek, róp nl. Szpitalnej

- l  i d .  L m & m  K M K r n ź w  &
Rządca drukarń? I* K Górski.

01773175


